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Yrok. iet ‘nafzym fędzią. Mos 

moment śmierci w czafie naro- 
dzenia nafzegó wyznaczony był, 
Jedna przyczyna od drugiey zawifła, 
Przypadki ktore ludzi w powfzech= 
| ności lub w fzczegulności obchodzą, 
EW  powfzechnym porządku fa fpoione,- 
“Nic nas „zadziwiać nie ma, gdyż nie 
Zzzz - dlę tras 
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tę PE nie Eai. iak ia 
. two mnięma, ale rzecz każda fwoie . 
ma mieyfce. Zmartwienia nafze y u* 
pi ciechy fą od wiekow. póftanowione, a, 
chociaż każdego z nas życie odmien= | 

' nemi przypadkami określone iet, 
wfzyítko fię do tey ftofuię prawdy: Co 
-adla nas ftworzone było, tak iak my 
znifzczeie. Na coż fię więc ufkarzamy, | 
L y co na to powiemy ? Powinniśmy na i 
A wfzyltko bydź gótowemi, Niech na 4 
tura .wedlug upodobania fwego wiada | 
' ciałami pod fwoią władzą zoftaiącemi. 
"Nie trapmy fięjuzbroymy fię męftwem, 
„fądząc ł że to,co w nas niknie, do nas 3 

nie należy. Coż do Mędrca należy? Spu- ; 
fzczenie famego fiebie na zrządzenie - 
` Opatrzności. Jeft to dofyć wielką dla | 
niego pociechą, wiedzieć że rownie | 
` żyle y rufza fię wtym famym cyrtkule | 
co y cały Świat. |]akażkolwiek jeft 
ta konieczność fatalna, ktora ma nad 
„nami prawo Życia y Śmierci, pamiętay- 
my;że tak Stwotca poftanowił: àże nam Ą 
źle 
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śle czynić nie może, toż ka więc na . 
nafzedobtoy przylzią dofkonałość bydź 
` mof, Nieodwołany y nieodmienny 
 wyrokow porządek rownie rzeczy Bo; 
(kie z ludzkiemi, przeplata. Scworca 
y naywyżlzy wladzca świata przepifał 
to prawo y zachowuie ie. Raz tylko 
_ rozkazał, a zawfze pelni. Ale możnaż . 
to mowić, żeby: Bog uftawy fłufzności 
zachował w rozrządzeniu przypadkow, 
gdy za wydział poczciwym ludziom dat 
| pboftwo, rany, à czafem y śmierć 
‘okrutna? Odpowiadam na to, że ma- 
tery, ktora kfztalt fwoy odebrala , 
przez fprawcę fwega odmieniona bydź. 
nie może, Są rzeczy tak fvolone, że 
fię nięrozerwanemi y. daraz dzielnenii 
ftaią, Mdle, ociężale y gnuśne umyfty 
zawifły. od grubych ciężkich y prawie 
nie ruchawych żŻywiołow: Trzeba 
mocnieyfzego związku na wyfławienie 
„prawdziwego człowieka, Zycie Jego 
nie będzie iedoftayne, będzie fię w nim 
znaydować wyfokość y nifkość, bę- 
dzie 
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dzie on wytrzymywał nawalnice, bę* | 
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dzie z burzliwemi wałami walczyi, bę= 4 
dzie mial- przeciwne fobie lofy: będzie | 


fię znaydował w okropnych: y frogich 4 


okolicznościach, z ktorych fam tryum= | 
 fować będzie. - Ogień doświadcza zło | 
ta, A niefzczęścia iak kamień próbny | 
fą doświadczeniem cnoty, Patrzcież | 
do iakiego ftopnia doyść powinna cno- A 
ta. Jdzie ona niepewnemi ściefzkami: | 


pódła dufza unika niebefpieczęńitwa, U 
` cnota na naywięklzę odważa fię inis 4 
prezy, l 4 

Mle za co Bog dopufzcza, aby nies | 
fzczęścia poczciwym fię ludziom zdar- 4 


żaly? Ja nie przypułzczamtego zamnies Ą 


mania.']nnego ia złęgo nie uznaję, iak 
bezbożność, pażądliwość, ambicyg,nie= - 
prawą milość , lakomftwo y niefprawie= 1 


dliwość: iuż zaś Bog, ktory ieft wodzem Ą 


^y obrońcą cnotliwych, nié dopufzczą | 


ażeby w te zbrodnie wpadali, Możeby Ą 


iefzcze chciano, . ażeby o ich maiątek 1 
ć s mial a 
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| jet: ftaranie ? Sami Go od tego uwale. 
| niaii. gardzą oni tym wfzyltkim co 
| dla nich obcym ieft, Demokryt wyzu- , 
wa fię z fwych bogaltw, poczytuię ie 
| za ciężar. Cożtu dziwnego, że Bog 
| dopufzcza na poczciwych ludzi to, 
| czego fobie częltokroć fami życzą? 
| Sa ubogiemi, lub też ich za ubogich 
| maią, względem innych mięfzkańcow, 
| ktorzy tak mocna fobie poważaią złotó 
y (rebro: a przecie ci gardzą wzy- 
| ftkiemi bogaltwy,ktorzy wiedzą że złoto 
| y frebro nie czy nią prawdziwego fzczę- 
cia ludzkiego; przeftaiąc ną tym 
czego im potrzeba„y nątych wygodach, 
‘ktore flużą do utrzymywani4 zdrowia ' 
_ fwego,ktore wplywa do prawdziwego 
fzczęścia ludzkiego, Człowiek znaiący 
naturę, iey fprawcę, y fiebie, ile czło» 
wiek poznawać maże, y zażywa czer* 
 ftwego zdrowia y wfzelkich potrzeb, 
z temi.wygodami,od ktorych czerftwość. 
„ (zdrowia jego zawifła , ieft prawdzi- 
X wie 
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wię. przy da fumnieniu fzczę= l 
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śliwwym, W czafię tylko gdy wymiar. Ą 


Życia fwego na świecie wypelni, choć ` 


na koniec wfzyftko zniknąć musi Ros. 


zumny y cnotliwy nie będzie miał 
nigdy pobudki utyfkowania na ftwor= 


- .cę fwego, ktory zdaie fię bawić umylły 


ploche dobrami falfzywemi y praźny* ` 
mi obrazami, podobnemi do fennego 
uludzenia, na ukaranie ich za to, że 


| nie lepie': zażywaią rozumu, ktorym 


ich obdarzył, Qbfypani valoren y 


frebrem y tym wfzyftkim, có fię po 


wierzchu Świeci a wewnątrz proźię 


Eaki Mafz ich za fzczęśliwych, uiudzo- * 


ny ich powierzchownym blafkiem: à- 
ieżeli ich giębiey uważyfz, fame tylka 
nędzę, okropność y fkażenie w nich 
znaydziefz, Są to pobielane mury, 
Szczęśliwość ich nie jeft prawdziwą: - 
zależy ona na bardzo wątley po- 
wierzchow ności. Gdy ftoią lubiaki 
ftopień na świecie maia, świecą fię, u= 
daią. Ale gdy niefpodziany przy padek 
ich 
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ich odkryie, dadzą fi. w ten Czas pós 


znać. Afaiziówe fkazy, kcote oni pod 
 udątną poktywali ozdobą. Mądrym y` 


cnotliwym dal Bog trwale dobra, ktos 


rych cena tym fię lepiey poznaię, im ~ 
_fię pilniey uważa. Nauczył ich po= 


gardzać niebefpiecznemi uciechatni, 


| ufkramiać fwe namiętności, à jeżeli nic 
mie maią okazałego na pozor, wielkoś6é. - 
| ich ieft wewnętrzna. Jeżeli podlegaią 
| okropnym trafunkom, nieprzyjemnym , 
odmianom, to dla tego żeich Bog od . 


nich uwolnić niechciał, y czynić fzcze» | 


gulnieyfze wyłączanie z powfzechnych | 


uftaw natury: ale im dal bron mogącą 
wytrzymać cioty ofi, , ktotą, mogą 


"odważnie walczyć y zwyciężać: więć | 
 mądty à cnotliwy człowiek zawfze |. . 
więcey waży, niż głupi y niecnotliwy 
, Bogacz: A zatym trzeba fię taczey ` 


ftarać o to, ażeby fię ftać mądrym yi 
cnotliwym, 20H tyle zachodow czynić | 
na zbogacenie fię y niepomiarkowane 

roz- 
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roztywki. Młodź Pollka nie. powinna. 
> ztąd gorfzyć, że Żylemy teraz na 
| moralnym świecie przewrotnym, W 
| ktorym mędrzec cnotliwy bez złota - 
li y frebra, za glupiego, à nięcnotliwy 
| y glupi’ Bogacz, za enotin, „Mędrcą 
| uchodzi. PUC 
jA + 


